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WIADOMOSCEKRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa: 

UWTADOM:ENIE SPADKOWE. — Gdy po zaszłćj w dniu 
26 lipca 1628 roku śmierci niegdy Tadeusza Kwaskowskie- 
go, właściciela. dóbr Wielkie Zubki z przyległościami , w | 
powiecie i obwodzie tawskim , województwie mazowieckiem 
położonych, spadek -siç otworzył: wzywa się przeto wszy. 
stkich interesantów , aby w przeciągu roku jednego, a naj- 
dalćj w dniu 4 września 1829 roku w Warszawie, w pała: 
cu Krasińskich zwanym, w. kancellarji hipotecznćj woje 
wództwą mazowieckiego , stawili się, i prawa swe udowo- 
dnili, inaczćj prękludowani będą. — W Warszawie dnia 
27 sierpnia 1828 roku. —:' Gesław Kowalewski R. W. M. 

, — Licytacja. — W dnia5 m. r. b.przy ulicy Rybaki Nro 
2528 sprzedane będą przez licytacją prawnie zajęte rucho- 

= mości, szala , zegar, stoły , kufry , wodka, piwo,i t. p. 
zagotowe pieniądze. =m iF. Bydecki K. S. 


-Numer 28 Kolumba wyszedł z druku; znajdują się w 
nim następujące artykuły: Przejażdżka w Prusach pol- 
skich, — Podróż na wschodzie przez młodego Labord od- 
bywana. — Dziennik podróży do Krymu, odbytćj w r. 1825, 
przez Kar. Kaczkowskiego D.. M. — Rozmaitości. O mu- 
zyce w Chinach. — Sylisteja a'vo Sylistra. — Bazardzik. — 
Miasto Macon w Krajach Zjed, Am. pół. — Ludność niektó- 
rych hrabstw i miast amerykańskich, — Niektóre szczegó: 
ły statystyczne. o; Paryżu. — Polityka dworu pekińskie- 
go. — Przywileje. Chińczyków w Kochinchinie. — Gazeta 
podróży i jegografji. — Bibliografa podróży i jeogralji. 

(= Ciąg dalszy wypisu dzieł $ więgarni Br. Pfaff, wy- 

`o przedać się mających po zniżonej cenie. s 
I'Europeet'Amerique par Tróuin Bercy 2T. zamiatf. 36 tylko 24 
Fables par Francois de Neufchateau Żtom. 7. . . . 18 — 12 
alatóe. par Florian 1 tom RO REP E T N Web 
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Galerie des jeunes personnes par Jumel 1 tom . . 6 — 4 
Gćometrie appliquée aux arts par Tesseydre 1 tom .. 18 —: 12 
„Gćographie universelle de Cortambeit 1 tom . . . IS — 12 
Géographie de Crozat 1 tom . «. . « 1 14.0. „9 © 6 
Gnomonique graphique de Mollet I tom . - = = «9 — G 
Grammaire italienne de Wercani5t: tome tey 050000 22 3 
Grammaire française de Letellier 1 tom) © . . o (8 — 2 
— Dziś zimna stopni 4, ; s 30 


s t < 


'ANGLJA. =. Z Londynu dnia 18 lutego. — Przyięty 
już w izbie niższćj, a teraz w izbie wyższej roztrząsany: 


bil względem zakazu towarzystw i zgromadzeń spokoy- 
ność publiczną mieszających, wkrótce zapewne otrzyma 
sankcję królewską. 


bne jest owe prawo zakazujące zgromadzenia, gdyż pro- 
testanci zaczęli odbywaś zgromadzenia, które, jeśli wierzyć 


można zewsząd dochodzącym doniesieniom ,nierównie szko- 
dliwsze mogą mieć skutki, niż je miało kiedybąć towas ` 
rzystwo katolickie; kierujące- nićm osoby wiedziały do-* 


brze, na jakie niebezpieczeństwo wystawiałyby siebić i 
swą sprawę, gdyby w postępowaniu swćm wykraczały zgra- 
nie praw obowiązuiących. Ale protesianci, w obawie utra- 
cenia przewagi, którą posiedli od: lat 200,'i podzielenia 
korzyści ustawy z przeciwnikami swymi'tak długo ucie- 
miężoónymi,, oparci može- ma. podobnych -uczuciach 
większćy części -angielskich protestantów, odłożyli 
na stronę wszelkie umiarkowanie, a nawet wszelkie 
uszanowanie, i- chcą pobudzić do wojny  domowćj, 
w którćj, jak sądzę rząd. nie będzie mógł zo- 
stawić ich własnemu losowi. Już w Dublinie zgromadzili 
się antykatolicy pod przewodnictwem lorda majora i pòd 
opieką dwóch szeryfów; wprawdzie zgromadzenie to od- 
było się pod goľém niebem, nie było jednak otwarte i wole 
ne, bo się odbylo. w ogrodzie spustoszałego zamku Bee 


Wprawdzie towarzystwo katolickie 
rozwiązało się z własnćj woli, niemnićj dla tego potrze” 


ją 


SSB > 5 266 B 


resfordów, a blisko 2000 osób, które ek składały, naw | ster PR na xięcią Weligstona s*udzieleńie Kliszych 
| põhu! dek zamierzo onego Gzylędeń katolików plana; xiąże 
powtórzył MU tylko, co już publicznie powiedział „ Że go 
do tego skłonił wzgląd na dobro kraju, a bynajwinej nie 
znali zniewagi i obelg, za samém- zbliżeniem; się. swpjém powodawała nim jaka bąć „obawą, bąć krajowych, bąć za» 
|do tego grona. "Nie. nadeszły jeszcze szczegółowe donie- | granicznych wypadków, nie zapr zeczył xiąże,Że wraz z kole 
legami swymi dla obowiązku ponosi ofiarę 3 ŻE wynurzył: 
się z przekonaniem, że przep: rowadzenie bilu postawi” 
R Gie 1 kościół na mocnićjszćj stopie, niż były od 
nazywa ministrów zdraycami i domaga się niezwłocznego | Jat 150; ale-o szczegółach bilu nie chcial go -uwi iadomić. 
ich odprawienia, oraz rozwiązania izby niższćy. Podobne Wszelako wiedzą o nich członkowie gabinetu i w ogólno- 
zgromadzenia miały być zwołane wszędzie w innych“ czę- a się na nie wszyscy. Alo nawet urzędnicy, nie 

naie Say do gabinetu, a zatóm równie jak publiczność bilu 
AE T | nie św.adomi, poddali się wysokiej woli pierwszego mini+ 
gólnićj zaś w północnych krabsitwach; gdzie jako należący. stra, który postanowił ryzykować swą exystencję: minie 
do milicji lub policji, niemal wszyscy są uzbroieni, t jak sterjalną, a zatćm i exystencję ich urzędniczą. świad. 
sądzą, nawct_z wojskiem mogą się mierzyć. Towarzy- R Raz OCE swoim podwładnym, że każdy, co się 

: ; chce utrzymać przy urzędzie, lab: żąda względów jego, 

(0, (must za nim głosować. W izbie wyższćj liczy xiąże Wel- 
ków, w której zaleca ufać rządowi, a przedewszystkićm liagtom na Większość 60 głosów ; (w roku zeszłym była 
zachować się cierpliwie, r spokojnie, a unikać wszystkie- | w jabie wyższćj większość 48 głosów przeciw einancypa- 
go, coby ich wplątać mogło w spory lub wojnę. Bodaj- cji.) Sam bil ma być bardzo korzystny dla katolików; ` 
krół nie zatrzyinuje sobie nawet” Veto przy nominacji bi. 
skupów, a 40 szylingowi osadnicy. jak dawnićj, tak i le- 
dowódcć ów. wojska. ioga, uczynić wiele, ale tylko sami ka- raz będą inieli prawo wybierania 


"być uzbrojone w kije, sztylety, å pistolety; metylko kato- 


licy, ale nawet”protestanci sprzyjający asamowolnieniu Wo- | 


s 
sienia o obradach tego zgromadzenia, ale zapewniają, Że 


mowy obrażał y nawet majestat króla, a przyjęta pełycja 


ściaçh kraju, w których protestanci: są lieznićjsi, Szcze- 


„stwo: katolickie rozwiązując sięą wydało odezwę do katoli- | 


by poszli za tak mądrą radą, bo rząd dzielny I czujność 


członków paila- 
tolicy mogą ue eaid. od. wojny domowćj, jeśli grożącym ie owa że S izbie nižszéj dwie trzecie części 
przećiwnikom ustępować i „prźczcząie tk dalsze wj padki SES SERA ah = IS ARE CIA 

> AA sto — asy kiedy- uniwersytet oxlordzki rezygnację pa” 
czekać będą. lnaczej miałaby się rzecz. gdyby prey Sae ną Peel przyjął. i petycję przeciw emancypacji uchwalił, 
do: czynów gwałtownych. Ww saméj Anglji nie było po tymezaseni Si zzz w Cambridge podat. petycję z za zaa) 
zgromadzeniu brystolskiem, żadnego anlykatolickiego ze- | tofikami. s $ 
—- P. Peel rozmawiając A A itą osobą, u 
skarżał się na krytyczne położenie swoje powodu bilu o: 
emancypacji. y, Położenie moje, odpowiedzi iata MU OWA 0+ 
szej. daty. Londyńskie zgromadzenie antykatolickie od- soba, jest BYE TY nieprayjemniejsze , gdyż nie mogę. 
bydo się podług zapowiedzenia, ale nie było na nióm ĉa- | wziąć dymisji, ** 


brania, któreby postrach jaki rzucać mogło, a mnostwo: 


w parl amencie złożonych. petycji, jest jeszcze z dawnićj- 


+ ` KOSY, ; a Bie BAZĄ A> ç 
dnćj: znakorusiićj osoby, chociaż większość, ile się zdaje; | 


FRANCJA.— Xiąże Polignac wyjechał z Paryż daja 10 


była przeciw emancypacji; - nie rade było przynajmnićj latego u powrotem do Londynu. | i 
sluchać zą'nego lanta, który z dodatkiem: swoim du pe- | — Znajdujący się w Bręst Nychodźcy RAI ogłosi: 
a zaraz pe uczynionym: wniosku, gwałlemm się cisnąl. li ZEE druk obszerny opis suba przy. wrek Tor- 


cejra. | 
= Doroszą z Gibila , Że wszystkie kraje afrykańskich 
Barbaresków, wysłały okręty korsarskie: na morze śród: = 
ziemne przeciw oktętom francuzkim i niderlandzkim. Br 
| — W Brignoles zaprowadzono nową metodę nauki czyła= |, 
nia, podług którćj każde dziecko nauczyć się może czy“ 
lania w przeciągu 8 dni, po'24 iekcjach trzylewadranso: 
i z 8 

— W ostatnim kwartale LOK 1828 wydał rząd francuzki 
: 90- patentów na wynalazki i ulepszenia przemysłowe, a 
pomiędzy innemi na powóz, nie mogący: się wywrócić. 


( Udało mu się wszakże pośród największego zgiełku, tyle 


uczynić się zrożwmiań m, iĝi usłyszano, Że zamiast: wyra- 
7 , A) 


„zów kościół iest 10 niebespieczeńsiwie, uradził położyć» 


„dziesięciny są w niebespieczeństwie,, a zmianę tę przyję- 
ło zgromadzenie Z głośnym śmiechem. Lecz potóm nie: 
mógł joa nikt przyjść do zabrania głosu i zgromadzenie 
ro ozwiążało się w najzópełnićjszem, zamieszaniu. Trzy 
petycje są teraz w różnych częściach miasta do podpisów, | 

a na rogachulię poprzylepiane są odezwy w imieniu oj- | 
czyzny, aby protestanci podpisywali te petycje. Jedna |. 
napisana iest wprost do króla, i zawiera prośbę o rozwią: | 
zanie izby niższćj; dwie i inne, na przypadek, gdyby pićr- 
wsza była bezskuteczna, obejmują prośbę do obudwu izh | 

| 6: niedopuszczenie katolików. do używania praw. politycz- | 
„nych. Jakkolwiek: „Bo Peel przestał być „reprezentantem | 
ATR 2 Oxford, jednak przyjaciele jego wszelkich używają spo- 


sobów, aby. był powtórnie wybrany, a nieprzyjaciele eman- 
cypacji są przeciw niemu równie czynni. Lowd Golche- 


— Podróż barona Dupiu do depart amentów  radmonskich, 
przyniosła bardzo pożądane skntki, Ww każdem znacznićj- 
szóm miescie wywiadywał się troskliwie o stanie e, insi 
keji kłassy przemysłowej i wszędzie gdzie uważał jój nie” 
dostateczność, używał całego wpływu, aby dla niej u 

władzy wyjednać uzupełnienie. W wielu miastach za sta” 
rańniem jego DD EAE rady municypalne nagrody. dla d 
rzemieślników, najwięcćj celujących w nauce  jeometeji ! 
matematyki, lab fundusz.. na zaprowadzenie kated» 1y- 
sunku jeometrycznego. Minister spraw wewnętrznych por 


* $ Ę 


twierdził te wydatki, a nawet wyznaczył z budżetu wła- 
ściwego pewną sumnię na spiawienie wzorów rystnku. 
— J'rancja posiada; teraz 425 picców do topienia rudy. ZES 
laznéj, “1100 fryszerek, a ta odnoga przemysłu zatrudnia 
25,000 ludzi, oprócz 84,000 ludzi, trudniących się napra- 
wą narzędzi, rąbdniem drzewa, paleniem „węgli; 1 dalszćm 
przerabianiem żelaza: W kopalnie węgli i huty żelaza 
włożono 47,500,000 fr. kapitału. P> a 

— Dnia 17 lntego zgromadzili sie w Pavyżu autorowie sztuk 
dramatycznych i powierzyli Pann Prin dochodzenieswych 


pretensji do dyrekcji teatralnych, które zaprzestały im 


płacić honorarja za sztuki wystawiane. 
— Pan Caviglia,. njer i badacz starozytności, rodem 


Genueńczyk, bawi ciągle w Egipcie i mieszka niedaleko” 


piramid Ghizch w grocie w skale wykutćj, * Ma on przy: 
sobie 50 Arabów , Których nicustannnie zatrudnia poszu- 
kiwaniem  podziennćj kommanikacji między piramidami 
Ghizech i Lalian, odległcon od sichie o 15, mil francuz- 
kich. oraz jeszcze odleglćjszemi vozwalinami Memphis. 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 


Przejażdzka w Prussach polskich przez K. i Sz: list 


pierwszy. (Dokoń czenie), s 


W bibljotece , nad portykiem wschodnim kościoła, znaj- 
duje się jeszcze bihlja na pergaminie wielkim napisana, 
którą-Kazimićrz wielki temu darował kościołowi. Jest tu 
również rękopism gotycki z r. 1262. Zwłoki kanclerza 
Łaskiego znajdowały się w orałorejum pod: tytulem S. Sta- 
nisława r. 1515 przez niego samego na grób własny. wy- 


 stawionóm ; lecz w końcu zeszlego wieku. do: szeżętu:o= 


 szczonćj dawnćj wieży, gdzie byty dzwony i « 
; J Yyy $, YZ : 


ratorjam zniszczało; zwłoki wydobyto i pod kolumoą mu- 
rowaną w tém miejscu gdzie było oratórjam złożono. Pier- 
ścień jego złoty z szafirem, na którym znajdował się herb 
Korab, kapitała Ignaceniu Krasickiemu swojemu: areybi- 
skupowi r. 1799 darowała: SR > ZOZ 

Na sarkofagu jego znajduje się napis łaciński ;, Jan Fa: 
ski, kanclerz królestwa , arcybiskup gnieźnieński, spraw 
ca tytułu namiesinika papiezkicgo dla arcybiskupów gnie: 


źnieńskich „ziemię z Jęruzalemy sprowadził, którą cimen: 


tarz ten posypał, i urnę ziemii swojej w lóm 
tożył. Umar! wr. 1531. - F ; 


Na tym cmentarzu pochowani byli k 


miejscu po- 


apłani, którzy s 


czasie zarazy pomarli, - Zaraza. ta gpu igla prawie wszy- 
stkich , bo trzech tylko zostało, 


Usiadą r. 170%. : 
_ Na témĉe cmentarzu, stoi dawonica, na miejscu zni- 


AGU BO Dz WO 


który ta wisi zowie się ZZ ojciech. Srednica: jegą  tokcie, 
wysokość 34 wynosi. Fodlug wkt kapituly, Potocki arcy- 


- bikup dal na jego ulanie 19,000:złp i niektóre kosztów ności: 
Jeg , I 


Przy tym cmentarzu znajduje się k»ściół S$. Jerzego 


- męczenuka, który lak dawno istnieje jak Polska, Mówią 


bowiem, Że Lech wystawi lu pogańskim bóstw om świą 

taice. "Ta z granitowych kamieni „ z pól zebranych zbudo= 
wana, miała wdłaż 306, w szerz zaś L2 okci. Budora 
niezgrabna, na wązkich: [fundamentach była oparta. Mic- 
czystaw. po przyjęcia wiaty, , bożyszcza do Jeziora switte- 
£0 powrzucać kazał. a świątynię na chrześcjański Icościo- 
tek zamienił. Tym sposobem więc budowa la poprzedziła 
;kościół arch djecezjalny gnieźnieński; wystawiona na no- 
wo n 1782 dawne zacho warka _lundameota. © Kościół guie- 
 źnieński- r, 1015. został spalony. R. 1053 Bretystaw X. 
czeski, w czasie napadu swojego, zabrał wiele kosztow- 
nych rzeczy; o czóm wspornina kronikarz Kozma z Pra- 


s gr Zabrat także ciała męczenników : Jana, Benedykta ; | 
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' zabrana > oddana została do 


pióro w obce przesyła ręce. Daro 
Fuastępcy: tronu (pruskiego i kiedy le 


dem. z pisma: Mosnaienia Ecclesia 


x 


Tzaaka , Mateusza i Kryspina, na pustyni gdzie jest dziś 
miasto Kazimierz , zamordowanych. R, 
Marcin 1. z rodu Zabawa, arcybiskup podniósł kościoł 


ze-zwalisk, Gdzisław zaś z rodu Kozłorogów r. [84 sie 


brein, złotem i innemi sprzętami obdarzył. R. 1331 dra- 
pieżna Krzyżaków ręka, w czasie ich na Gniezno napadu, 
kościołowi nie przebaczyła. -R. 1455 piorun zrzucił ki- 
lẹ ziemską na wierzchołku kościoła będącą. R. 1618, d. 


„27 kwiełuia całe miasio zgorzałó, a pożat ten zuiszczyk 


iewnież kościół i wszystkie ione oprócz Ś. Jana. Baranow= 
ski arcybiskup wziął się. niezwłocznie do stawiania nowe- 
go; a dziełem tóm zajmowali się po nim Wawrzyniec Gen- 
bieki'i Jan Wężyk, „Baranowskiego następcy; nakoniee r. 
1642 Maciej Łubieński je dokończył , ten miedzianą bla- 
chą budowlę pokrył „wieżę wschodnią wzniósł: do tćj wy” 
sokości jaką zachodnia miała, Ale wzniesiony gmach zno- 
wu w r. 1760 pożarły płomienie ; zdarzyło się lo za arcy 
biskupstwa Władysława Łubieńskiego, który % ranią m 
swojćm wkrótce do dawnego stanu go przywrócił. + 

Znajdowała się w skarbcu kościoła lego. szacowna sta- 
rożylności pamiątka. Byt to oltarzykow ksztalcie xi. a 
ze srebra ulany 1 pozłocony. Po jednój stronie w plasko- 
rzeźbie wyrobiony był Chrystus na krzyża i dwie osoby 
pod krzyżem stojące ; po draugićj krzyżak przed Matig 
boską klęczący. W okolo papis ryty w golyckim chara- 
kterzę: »Zhkusunt drihutidirt Jor: unde azh unde achzie 
Jor, dolis machen Bruder Thite dagister von Loriek Elus- 
kumpthur; z drugiego boku: Wach (rotis geborć zum Bis 
ving dese thoft in unser liren frovere tłere unde der 
heiligen der heiligetun hy inisi. ; 

Po roztworzeniu, wewnątrz ,/z jednój strony widać by= 
o Chrystusa na krzyżu, z dragićj figury świętych; po bo- 
kach zaś drobne- relikwje. H SĘ 

> W bitwie pod Grunwaldem xiążka ta Komturewi Thiele 
skarbewgnieżnieńskiego kościo- - 
ta. Caéry wieki na jednóm leżała mićjscu, i teraz do- 
j ano ten bogaty poinnrk 
u przez. Gniezno prze- 

jeżdzat. y ta i 


byle o kościele gnieźnieńskim j w opisie jego korzysta- 
e metr. gnes. przez Sic- 
mieńskiego przełożonego nad kościołem r 1823 w Pozna- 
niu % flunego. — Napróżnobym: ciekawość tw dia rozdsa- 
fmit, gdybym o anastach przez kióre przejeżdzaliśmy: 
vo*miówić. * Mias 
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Pomiędzy ocaloną basztą a drugą zachowaną do połowy, 
ciągnie się mur, czyli raczej dwie ściany bez dachu. Gru. 
bość tych murów, jako též i bastjonów blisko trzy łokcie 
wynosi. Widać, że gdy się dach jeszcze znajdował nad 
służył komuś za mieszkanie, gdyż wewnątrz 
ściany są bielone; gdzie zaś: wapno odpada pokazują się 
dawnićjsze malowania, napisy, herby i godła. Między 
herbami spostrzegłem gryfa siedzącego. Jest to herb xią- 
żąt pomorskich; ten bowiem zamek sięga dwunastego wie- 
ku i miaf być przez Świętopełka założońy. Posadzka sa- 
lonu do półowy jest zawalona gruzami, które zawaliły i 
dół fortecy. Przeciskając się pomiędzy niemi dojść mo- 
żna do podziemnych otworów. Wszystko tam ma posłać 
| przerażającą. — Nowe (Neuenburg), Gniew (Mewe), 
Tesew (Dirschau), niczćm na wzmiankę zasługiwać nie mogą. 

Jesźcze dziś jakiś ślad obrony, W zwąlonych murach 
miast tych postrzegać można. Jakże przyjemnóm będzie 
dla ciebie przypomnienie to nasze , iż wcałym ciągu pó- 
dróży aż do Gdańska, a nawet ka zachodnićj jego “siroa 
nie, uważaliśmy język polski górujący nad niemieckim, . 
W Tczewie naprzykład, gdyśmy do zgromadzonych na 
rynku ludzi po niemiecku przemówili , pytając się jaka 
byłaby droga po drugićj stronie Wisły z Marjenburga do 
Marjenwerder (1), ci odpowiedzieli po polsku, że nieco 
jest piasku z Malborka do Kwidzyna. (2) 

Mieszkający lud w tych stronach składa się z Polaków, 
Kaszubów i Niemców. Gi ostatni w najlepszym są bycie ; pi 
z pomiędzy nich wielu należy do zgromadzenia Braci Mo- 
rawskich czyli Hernhutów ; kobiety ich rozpoznać można 
po czarném na głcwie ubraniu. zi 

O milę od Gdańska postrzedź już można, że do wiel- 
kiego zbliżamy się miasta. W kształcie ulic ciągnące się 
przedmieścia:są po większej części przez przemysłową lu- 
dnog zamieszkane. Nim się wjedzie do miasta, ukazują 
się szańce, tak dawniejsze jak i nowe. Pochtonęły one 
miljony , gdy tymczasem Gdańsk z położenia swego na 
morzem niewaźnym jest punktem wojskowym dla wojny 
kontynentalnćj: duma N:poleona zagrzebała tam skarby, 
które na dobro społeczeństwa obróconeby być mogły. Wi- 
dok wewnętrzny Gdańska zapowiada starożytność. Domy; 
ściśnięte jak Żołnierze w szeregich, wązkie jak kamieni 
ce w Ślaróm mieście w Warszawie, ulice, ciasne , dla idą: 
cych nawet piesza uiedogodne, przed każdym domem wy- 
stawa zabierająca dwa razy więcćj miejsc» niź trołoary 
w innych miastach, ana domiar nieprzyjemności ulica jedna ` 
do drugićj tak podobna, że będącemu dziesięć razy w 
Gdańsku jeszcze jest trudno znaleźć: się w każdem. miej* 
scu. Oto jest Gdańsk(3). L w rzeczy samej Gdańsk. a 
kupca tylko może być znośňy; dla innych malo ma 4y- 
wiołu: ani uczony ani świalowy człowiek nie znajdzie W 
powabów dla siebie. Zadne gmachy nie zajmają JONU 
gi; a nawet i giełda kupiecka, ktora w tak <handlowem 
anieście wysileń przepychu kupieckiego przedmiotemby być 
owinna, nie ma tu tej okazałości, jakićj się podróżny 
mógł spodzićwać. x ¿ : j a 

(1) Używając niemieckich nazwisk. 

(2) Tak po polsku te miasta nazywaja., ZR 

(3) * Zdarzyło się nam razu jednego cztórema obok siebie za 
przężonymi końmi wjezdzać: do Gdańskaj ; stragany „przekupa! w 
mocno na tém ucierpiały, a baba jedna którćj rozrzuciliśmy A 
woce, przywitała nas przymówką targową. ń 


im dają: córkom. "Ogrody te z drodzajnem drzewem roz- 
ciągają siędo Wisły ,'a każdego mienie porządnie jest ogro- 
dzońe i topolami obsadzone. Aby Wisła wylewem swoim 
gruntom nie szkodzila, wzniosła dobroczynna dawnićjszego 
rządu ręka wał ogromny, który widok rzeki zupełnie za- 
słania. Po tym wale można chodzić i jeździć, a widok z 
niego na Wisłę, na przeciwne brzegi, gdzie się miasto 
Chełm odkrywa, przyjemne czyni wrażenies Wał ten 
kończy się wjeżdżając do Świeca. To miasto obwiedzio- 
ne jest murem: daje się w nićm widzićć krzyżacki ko- 
ściół, a ogromny bastjon który góruje nad miastem, 
przypomina całą postać miasla średnich wieków „i przeno- 
si myśl ku czasom, gdzie nie było silnego między ludami 
węzła , ale nieufność i bojaźń , gdzie zamiast traktatów trze- 
þa było mury wznosić , aby się od ustawicznych i niespo- 
dzianych zasłaniać napaści. Kiedy już wyobrażenia poli- 
tyczne w Sl naszą zajęty; nie od rzeczy będzie wspomnieć 
co dotyczy miasła tego. W czasie ostatnich wojen z Krzy- 
Żakami zostawało ono w ręku Polaków, którzy pod wodzą 
dwóch mężnych braci wytrzymywali napady Krzyżaków. 
Wiadoimy jest sposób wojowania tych panów: gwałty, roz- 
lew krwi niewinućj , zemsta, chciwość, były ich. piętnem, 
ido wojen pobudką. Nie dosyć mieli na zawojowaniu bał- 
wochwalczego ludu Prusaków, chciało im się Pomorza, 
ziemi Dobrzyńskićj , Michałowskićj, którą gdyby posiedli 
zapragnęliby "Mazowsza i Wielkopolski. Ile zajmują- 
uwagę mury właśnie jakby świeże, tyle miasto gdy 
się do niego wjeżdża nieprzyjemny przedstawia widok. 
Jest to zbiór domów ciisnych , murem pruskim budowa-- 
nych (1). W niem traci się pamięć murów starożytnych," 
kościoła dawnego i znika z oczu ogromny bastjon. Nie mo- 
gliśmy wyjechać z miasta nie wiedząc coby miał znaczyć, 
Poszliśmy więc brzegiem. Wisły, który tu jest znacznie 
wysoki, ścieszką wykładaną gruzami. (Tych dostarcza wa: 
rownia o którćj mówić będziemy. W końcu miasta ujrze- 
liśmy ten bastjon. Przed nim, nieco z boku, stoi dom 
dzierżawcy dóbr Swięca, właśnie w tém miejscu gdzie 
niegdyś było czoło warowni. Stajnie jego znajdują się na 
Jéj gruzach po jednéj stronie. Gruzy te widocznie poka- 
zują Że cztery by'y bastjony; z tych dwa zupełnie zawalo= 


tym salonem, 


X 


ne, i wśród gruzów widać otwory; trzeci od strony pól= 
'nocno-zachodnićj w połowie jeszcze stoi, aczwarty, który 
jak się zdaje w objętości był z nich największy , w całości 
się dochował. Żamek ten jest nad Wisłą z prawej strony 
jego płynącą. Z lewćj płynie rzeka Czarną wodą nazwa- 
na i wpada do Wisły, okrążając fortecę 5 która tym spo- 
sobem znajdowała się na półwyspie. Na przeciwnym brze- 
gu Czarnćj wody widać okopy, slawiane zapewne w. celu 
uderzania ziamtąd na fortecę; tutaj tobez w ąlpienia oblę- 
Jeni widzićć musieli nieszczęśliwe ofiary, przez przenie-*| 
wierczych Krzyżaków mordowane. Jest jeszcze przekop 
oddzielający fortecę od miasta, na którym był most zwo- 
dzony. Nad tym przekopeni stoi wspomniana baszta, W 
pancznćj od gruzów odległości są drzwiczki; za pomocą 
drabiny doszedłszy do nich; weszliśmy w ciemnicę czyli 
rodzaj przysionku p a nakoniec do saméj baszty S która 
świąlło z góry odbićra, będąc jakby walcem wydrążonym. 
Trochę słomy oznaczało, że w potrzebie zamykaja tu zła- 
panego na gorącym uczynku winowajcę: Dziediniec sza 
mieszkania dzierżawcy jest cały gruzami  zasłany. 
A RI Ja: 3 


(1). Znana jest, budowa tak nazwanych praskich domów : bel- 
ki na krzyż, cegły, a niehiedy sama glina między niemi — te są 
ściany. i k: ; 
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